
18 MOWOM ILLUMEOWiNI N J. 25

Irnili 'mihw
A mmon ad mojFs vdblei consąuenha. T.ik po­

wiedział swojego eta n  filozof, zapewne rzymski, skoro 
móMł po. łacinie, a w jego ślidy . rtępnjj dziś i kro­
nikarz i m jąc fellkr ważnych spraw nr porządku 
dziennym, zaczyna od najmniej watncj, t? jest od 
pogody.

W  doin 8 czerwce obchodziliśmy imieniny św. 
Medarda, który jest n nas uważany za patrona od 
deszczu. Jdśll w tym dniu z nieblcsów kapie, można 
być pewnym, łe przez dni czterdzieści bęJą stać otwo­
rom npnsty niebieskie, kto więc ple ma parasola, mnsi 
się na gwałt zaopatrzyć w  ten instrument, dziś do­
stępny tylso dla paskarzy i innych milionerów 
jcnnych. Z\ najgorszego gatunku egi.emplr.rz, z 1 tórym 
natręt na d^zet wychodzić nie można, gdgł się roz- 
lezie, trzeb* zapheić co najmniej sto ker on.

Dzięki Bcgn, obeszło się w tym rokn bez potrzeby 
kuptmaaia parasola w dnin świętego Medarda, a to 
z togo powodu, łe jnł nrzeitem padał deszcz prawie 
przez dni aknrut cztCTdz’ eści, więc kałdy szanujący 
siebie i swój kapelusz ob/watel miał jn ł rarasol, po- 
zatam tt dnłu 8 czerwca przez cały diień mieliśmy 
pogodę, wrbec czego ulał się uawet I festyn na jakiś 
cel dobroczynny I wycieczka tradycyjna na Biel1 my, 
tego roLn wyjątkowo i dla rozmaitości piechotą, gdył 
o dorołce a d mowy, a i miejsca na chłopskiej farze 
trzabi było także słono onłacić. Choć gazety don! cały, 
łe z po win chorćh zakaźnych (czyihy się zhiłłały 
wybory?...) władze zakazały tłumnych s.ycieczek na 
Bielany i ostrzegały nohożnych i zakochanych, mimo 
to pociągnęły tam tysiące krakowian, chcądych nłyć 
w całej pełni f  rlożego powietrza dopćki nie stanie 
się ono kartt-wem. na! ezom zastanawia się podobno 
bardzo powałnie Rada przyboczna pana Delegata jene- 
ralnego, na wnieses delegata ministerstwa temperatury 
na Mzłopolskę A jest Dhn taki nr.n, ktćry, jak to 
zwykle n nas bywa, nie ma z temnereturą nic wspól­
nego, a zna sie na niej niczem knra nr pieprzu (ale 
nie na tym, ktćry niedawno skonfiskowano jakięniuś 
panu Bielowi...).

Szli więc na Bielmy ci których nagi nie bolały, 
jechali lądem lub odą milionerzy, najbardziej zaś 
rozanieleni byli ci, którzy się wybrali łodziami moto- 
rowemi, gdył winszowali sobie, mó wiąc z nieuieck., 
aby jnł w rokn następnym mołna się było w ten 
sposób dostać.. do „polanego* Gd«.ń-.ka.

Na ogćł zabawa nr BManach była bardzo słaba, 
ale teł niemi słę i czemu dziwić gdył Erakćw, dzięki 
wojnie, poszedł ogromnie naprzód z postępem i jn ł 
mn nie wystarczają Bielany. Dawnych wesołych to­
warzystw z buczułką piwa i harm-inii ani ślzdn, za­
miast szslesłu liści, szelest jedwabi, którymi dziś eo 
drugi córa Ewy okrywa swe grzeszne ciało.

Piechurzy wracali przrwałnie przez Panieńskie 
Skały, będęce jrk wirdomo, własnością Krakowa i ra­
dowali się —idokiem prawdziwego lasu, ktćry „do 
nich" naleły.

Z.tawać je diak wypada, łe gmina miasta Kro­
kowa nie postarała się o to, aby w oba dni Zielonych 
Świąt uprzyjemnić pobyt na 1 wiełem powietrzu tym, 
którzy są go spragnieni. Naiełało więc w ptarwszej 
Mnii postarać się o to, aby w lesie śpiewali więcej 
ptakćw i nieco ładniej, nlł to było w 4ym roku. 
V) braku prawdziwych ptaków mołna hyło wydclf- 
gowsć w tvm celu fanknyonarynnzy gminy, mających 
nazwisk-: Słowik, G'l Kuknłka, Skowronek K snm k, 
Grwron, Makolągwa, Zięba itd., poumieszczać !ch na 
drzew en lub w krzakach i kazić śpiewać „na swojską 
nutę".

Rćwuieł byłoby wska: anem urządzenie jakiejś go­
spody, bodajby tylko fllii wojennej Łuchni oby wat' 1- 
sklej, aby znnłony pcdrółn miał gdzie pc silić swe 
słabe ciało, mające stanowić bezpieczny futerał dla 
silnego dnchs.

Niestety, posiłek ów pozostawiał bardzo wiele do 
tyczenia. Zwłaszcza smgnieni narzekają, łe  nie było 
nawet na Woli Jnstowsklcj czen odwilżyć gardła, 
skoro w myśl przeplsćr pana fizyka, a dziś ministra, 
nie powinno się n y ać wody uieprzogotm.anej, a chyba 
trudno T7'magć, aby się żabi srało ze sobą na wy­
cieczkę samowar, zwłaszcza że się go nie ma, gdył 
zarekwirowały go w swoim czasie ces’  rszo-królewsk ie 
władze anstryackie, gdy Im zabrakło surowi go ma 
teryału do fabrykacył wojennych *ord» rów.

Głównie dawał sfę odesnwać brak piwa i to nie 
tylko na Woli Jnsto^skiej, de I w Krakowie, gdzie 
coraz rzadziej mołna się cpotkzć ze sikl.nką łółtego 
lnb czarnego trnnkn, nazywanego wprawdzie piwem, 
ale z niem prócz bar ary nic wspólnego nie mającego.

D i tego dołączyło się jeszcze Ksrayknnie szynków, 
kuajp, restanrrcyi, kawiarni, cukierni itd. o godzinie

dziewiątej wieczór. Zarządzenie to wydano z powodu 
zaburzeń w dniach poprzednich, karaiące « ten spo­
sób tych, którzy w tym kierunku byli zupełnie nie­
winni.

T -nic teł dziwnego, łe niejeden Krakowianin po­
szedł w tyn  dniu spać głodny, spragniony, no i zmę­
czony i niejednemu przyWU się w nocy cygani. Je­
dnemu z mych znajomych przyśniła sir stara cyganh- 
i nawet wrółyła mn z kart i dłoni, podrjąc numery 
na loteryę, nkstety, nie mćgł icb postawić, gdył tę 
dobroczynną instyincyę wzięli ćyabli równocześnie 
z mamą Anstryą, a rząd polski, nie troszczący się 
widocznie o zaspokojenie kulturalnych potrzeb owych 
obywateli nie postarał się dotąd o coś w tym guście.

A propos piwa muszę zaznaczyć, łe niektóre kra­
kowskie firmy dotąd jeszcze ogłaszają dla reklamy, 
łe  surzedają oryginalne piwo piizneń,kie.

Pomijając jnł okoliczność, łe  jest to najordynar­
niejsze kłamstwo, gdvł z Czech nie nadchodzi do nas 
piwo jnł więcej ja’ - rok, sąd ilłoym, łe  szanujący się 
kupiec polski nie po^inienby chyba w tych czasach 
I warunkach popierać przemysł I wytwórczość Czechów, 
naszych otw .rtych wrogów i ogłaszając się w ten 
sposób, szkodzi sobie raczej a nie pomaga.

Onegdaj dopiero napotkałem w ftompńaeh tego ro­
dzaju anons pewtej młodej firmy z Rynku głównego.

W  innym lokałn rape rniano mnie. łe  mjdalej jnł 
za miesiąc będziemy mieć „oryginalnego pllznera", 
mnie się jedoak zdaje, łe  i na tem pcln powinniśmy 
bojkotować Czechów, zwłaszcza, łe  bez piwa meżia 
sfę łatwo obejść, a kto beł niego rady sobie dać nie 
mołe, niechaj gosl pragnienie krajowem. Okocim, Ży­
wiec. Tarnów, Tenczynek, Limanowa itd. meią jnł 
wyrobione marki i stsaowczo więcej s!ą rozchodzi 
stąd fiaszek w rćłne strony świata, nił z niejednej 
mlelscowości posiadającej słynne źródła mineralne.

Poniewał przy piwie zwykle sobie kałdy obywatel 
lnbi „zapalić", niechaj mi wolno będzie wyrazić na 
tem m’ejscn votnm nieufności i to znpełnie seryo pod 
adresem Zarządu Monopolu tytoniowego.

Po raz nie rfodzleć jnł ktćry, podrołało to, co 
s!ę tytoniem nazywa i te do tego stopnia, łe  byłoby 
znpełnie uzasadnione wkroczenie Strały obywatelskiej 
i oddanie sprawy sądowi krnemn. Ten znalazłby się 
dopiero w ki ^tyc-nem położeniu, nie wiedząc, co 7 tym 
fnntam zrobić. Bo, łe się tutaj ma do czynienia ?, pa- 
skarstwem, o tem niema dwu zdań.

Gdyby przec'ętay kupiec lnb przemysłowiec podniósł 
w ten sposób ceny ST.ych artył  ułó w 1 gćwby ponadto 
dawsl podobne świństwo, jnł dawno siedziałby w kry­
minale, lub mele nawet byłby się spotkał z ową ławą 
magistracką, która tak zalazła w gfowę naszym cy­
wilnym paskarzom. Nic zresztą w tem dziwnego. Ława 
ma nogi, więc teł łazi.

Odezwę, podpisąoą przeć odwokata dra Skąpskiego, 
wydań- w imienin Komit‘ tn walki z lichwą p-,winien 
wziąć sobie do serca Zarrąd Monopolu tytoniowego,

Wezwano w niej kupców, przemysłowców, ręko­
dzielników itd. do zniżenia cen, a miało to tiki sku­
tek, łe  w pewnym lokalu potaniało wino (ale smya 
jego aię pogorszyli...) i cukierki miętowe, obiecano 
nadtc, łe  za tydzień potanieje prawdopodobnie cielę­
cina, a za dwa tygodniu i wódka, gdył szynkarze 
mają przyznany przydział spirytusu po niskiej cenie.

Czego się więc chwycić, tego albo brak. albo tak 
wszystko drogie, łe  się tego naw*t I dokupić nie 
mołna. Zdaje się, łe magistrat zrs-ygnował jnż z ta­
ryfy maksymal ni 1 pozwala na w cliy  handel, co się 
ma w ten soosób tłumaczyć, łe  kitdemn „wolno" 
drzeć skórę z bliźnich, ale ostrożnie, by się przy­
padkiem nie dostać w ręce pana radcy Rosławińskiego, 
będącego widomym zastępcą karzącej sprawiedliwości,
0 ile to dotycz^ krakowskich paskarzy.

Dot;d śmiali s'ę oni z '/rokćw, wnosząc zażale­
nia coruz to w y ’ ej, tle nie spodziewali s'ę bynujmniej, 
łe  tak rychło utworiony będzie senat galicyjski prry 
Nijwyżizym Sidzie w Warszawie.

Jnł jest im teł rura ogromnie zmiękła
Na tym ich interesie p . Hrsk'm wyszli najlepiej 

adwokaci, ale Im to nie dziwne, gdył do tego znaj­
dują częściej sposobność.

Znam rypndek, gdzie jaMegoś biedaka przejechał
1 tomob.l i srodze poturbował. Sprawa p( szła no drogę 
uądową, a gdy przissła r-izelakie instaneye, pokazało 
się, łe  automobil przejechał właściwie pana mecenasa, 
choć bowiem poszkodowany wygrał, to kwota, jaką 
mn przyznano, vysiirczyła zaledwie na pokrycie ko- 
s -tó' r adwokaci rieb.

Gdy mewa o płaceniu, zarr-  kałdemn przychody 
na myśl pieniądze. A  i z nimi kłopot, gdył ich brak. 
„Giabe hopy" mają jedynie wybrani, to jest ci, któ­
rym lię ndało zrobić na srejnie dobry interes. Reszta 
ludności radowdoną była, mając bodaj „drobne*.

A dziś i Ich nie mają i Jak jn ł poprzednio wapo- 
mniałem, drobne u nas znPnęły gdzieś, dzięki speku­

lantom, którzy je wywinęli za granicę, my zaś zosta­
liśmy literalnie... bez korony.

Magistrat wprawdzie miał wydać i wyda podobno, 
ale niewfrdomo kiedy, swoje bony, główny jedoak na­
cisk kładzie na tc aby one miały wygląd artystyczny.

1 ma -acyę I... Im pieniądz ładniejszy, tem więcej 
znajdzie amatorów, chcących go w swych zbiorach 
pomieścić. Zroznmioli to dobrze nasi kupcy wydając 
swe własne bony, skoro się nie mogą doczekać na 
magistrackie. T /h . jest dziś zbieraczy osobliwości wo­
jennych, łe  mołna śmiało powiedzieć, łe  połowa tych 
jsygnet przejdzie do zbiorów, druga zaś połowa zniszczy 
się, a bnpiec nie będzie potem musiał wymieniać je 
na gotówkę. Rozchodzi nie więc takłe i o to, aby 
pa ci er na rie byl jak najge-szy i kto wie, czy wła­
śnie z tego powodu ni s nastąpiło opóźnienie w wyda­
niu bonów miejskich. Magis'rat poszukuje takiego pa- 
phru ale go znaleźć nie może.

Miejmy nadzieję, łe  go jednak znajdzie zanim 
ral. jsco koreny zajmie zloty polski, mający aie dzielić 
na sto groszy, równających się wartością z obeensmi 
koronami, dzięki racyonalnej gospodarce fi'ancowej 
naszych sfer decydujących szczególniej zaś łyczliwości, 
z jaka spotykamy sie stale ze strony władz central­
nych -.i Warszawie. Jnł dziś mełemy sob*e powiedzieć 
zuptłaie otwarcie, że ze zmiany waluty wy dziemy sta­
nowczo .. bez kamizelki. Korony miano atemplować, 
ale slcńcayło się ua niczem. Pjn niuist-r Karpiń >Td 
orzekł, łe korena, czy ze stemplem czy bez stempla, 
1est dyabłr wsitc 1, jako dziedzicznie obciąrona skazał 
ja na śmierć. Miał racyę to pra-ds, ale nie mkt li­
tości nad >isszeniami tych nieszczęsnych GtMeuszćw, 
na których wszystko się sprzysięgło.

Ale kto wiizieł łamać sobie głowę nad jakąś tam 
bwostyą kereny ziemskiej. Niech ona sobie będzie na 
wet i austryacką, skoro kałdy i kałda z nas powinni 
mieć przed oczyma jedynio koronę niebieską i do niej 
dełyć, na resztę się n'e oglądając.

Tak czyni rłaśnie i kronikarz, ciesząc się jnł 
z góry owa „niebieską" koro«ą, do ziems dch nie miał 
bowiem szczęścia. Uaiekały odeń jak od zapowietrzo­
nego. ..

A teras kolej na ostatni, najwałniejs-sy punkt po­
rządku dziennego, recte tygodniowego, choć tak go 
nazwać nie mołna, gdyby bowiem n nas panował 
w ssmdj rzeczy porrądek, nie byłoby stanowczo przy­
szło do tych ubolewała godnych zabnrzeń. których 
widowni/ był Krrków akurat w nrzedednin Zielonych 
Świat.

Z 3 roztrąbiono o tem bardzo głośno i saeroko po 
świecle, o tem wie k*ed7. Doszło do tego, łe  zjechał 
do Krakc z soecyalny korespondent I futogryf fran­
cuskiej illnstracyi z Paryża, aby na miejsca porobić 
zdjęcia celem podania ich potomności, zdaje aię jednak, 
łe  przyidzie im to z trudnością. Kraków po pogromie 
wygląda znpełnie taksamo, jak przed nim, a łe  tam 
t»mu lub cwemn obywatelowi nasrawdę przez dwa 
lnb trzy dni jlc strachu dnssa siedziała na ramieniu, 
to jeszcze nic tak strasznego, aby ał miało być 
nwiecznione czarno na billem.

Zastanowić się przecieł warto, co byle powodem 
tych niepokojów, nazywanych nie wiem dlaczego, anti- 
łydowskimi. storo iabawano i ś lepy cbrześclańskle, 
a jedyna ofiara, Ltóra przypłaciła tyciem, to kobieta 
katoliczka, a nie łydśwks.

Trzed dwoma tygodniami przestrzegałem na tem 
miejsen, łe  mołe być ile, jeśli się niu prłoły kresu 
prowokacyom I to wychodzącym stale z tej strony, 
która się uważa za prze ladow: ą i prowokowaną, 
a w gruncie rzeczy dąły stale do tego, aby uniemo­
żliwić hrrmcnijne współżycie z włęk«zością.

W  adze nasze, smutne to, a jednak prawdziwe, 
eheć w skład ich wchodzą Indzie ci sami, co za cza­
sów anstryłcklch popadły w jihlś dziwny bezwład 
i ospałość. J. den jedyny sąd daje jesr.czi znaki łycia, 
wfchzac dość skntccanie z pasl arstwem. Nie .idzi się 
natomiast tej energii, z jaką się dawniej ścigało je ­
dnostki rzekomo dla państwa niebezpieczne, śledziło 
je, aresztowało, wywoziło, gdy natomiast dziś, gdy 
takich, dla polskiego państwa niebezpiecznych indywi­
duów namnożyło się mnóstwo nic znajdzie się nikt, 
kto połołyłby kres ich niecnej robocie.

Rządzą sie n nas, jak u siebie w domn I przy­
czyniają się w wysokim stopniu do yy polania łatwo 
zrozumiałego rozgoryczenia i zniecierpliwienia w tych 
tak nerwowych czasech. Obce wpływy i pieniądze 
grają bardzo wybitną rolę w tym kleiueku, gdzie zaś 
mołna rnaleźć tych, którzy stale Bzakają obcych bo­
gów, a swoich lekceważą, chyba palcem pijiiazywać 
nie trzeba.

Jni nieraz się mówiło I pisało, łe są Indzie, Vtó 
rym na ";em zaleły, aby n nas nigdy nie było ładn 
i p rządku, tych zaś szukać aię powinno poza grani­
cami krajn, wewnątrz zaś znajdzie się tych. którzy 
nz Ich koszt 1 niebezpieczeństwo prowadzą całą akcyę, 
ale tylko do ciasn, dopóki aię ucho ide urwie,


